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„ ... człowiek żyje prawdziwie ludzkim życiem dzięki kulturze. 

... Kultura jest właściwym sposobem istnienia i bytowania człowieka. ... człowiek i tylko człowiek jest sprawcą i twórcą kultury ; człowiek i tylko człowiek, w niej się wyraża i  w niej się potwierdza. ... Kultura jest tym, przez co człowiek staje się bardziej człowiekiem : bardziej   jest  ”.

                                                                 Jan  Paweł II

Wstęp

     Praca pt. „ Napisy na murach – nową formą ekspresji językowej na przykładzie graffiti o tematyce szkolnej ” jest poświęcona analizie językowej wyszukanych graffiti o tematyce szkolnej. 

Opracowana została na podstawie napisów z murów szkół, ze ścian  toalet szkolnych, a także na podstawie materiałów pochodzących z internetu oraz literatury.

     Materiał został zebrany przeze mnie w okresie od października 2002 roku do maja 2003 roku.

     Celem pracy  jest analiza językowa napisów o tematyce szkolnej.

    Cała praca składa się z pięciu rozdziałów. 

W rozdziale I ukazana została historia i współczesność graffiti, a w szczególności  źródło pochodzenia zjawiska graffiti.

W rozdziale II przedstawione zostały graffiti jako gatunek sztuki, wyraz ekspresji, oraz jako jedna z  dróg komunikacji. Ukazane zostały również  formy i techniki  graffiti.    

Rozdział III  poświęcony jest ogólnej analizie i klasyfikacji polskich graffiti              o różnorodnej tematyce, nie tylko szkolnej. 

Rozdział IV  zawiera podział i analizę językową zebranego przeze mnie materiału.

Rozdział V jest rodzajem podsumowania, w którym zawarte są moje refleksje na temat roli graffiti w życiu ucznia.

     Mam nadzieję, że praca moja wzbogaci literaturę na temat graffiti w Polsce           o analizę typowo uczniowskich napisów na murach, która dokonana została przez nauczycielkę znającą problemy szkoły, rozumiejącą uczniów i ich kłopoty.

                                                                       Roma   Grombik

Rozdział   I

Historia

i

współczesność graffiti
GRAFFITI

        Graffiti powstały z potrzeby człowieka, który chciał w pewien sposób oznakować swój teren, zaznaczyć swoją obecność. Od zawsze skrobał na otaczających go ścianach i zawsze kusiła go niezmącona gładkość murów. Pisał na ścianach jaskiń w czasach prehistorycznych.

        Człowiek pierwotny utrwalał odciski swych dłoni, obrysowując ich kształt kolorową linią.  Człowiek paleologiczny z wielką dbałością o szczegóły malował otaczające go zwierzęta i przedmioty. Tysiące lat później człowiek neolityczny stworzył uproszczony system symboli- najbardziej pierwotną formę pisma - pismo piktograficzne, dzięki któremu mógł przekazywać swoje myśli innym. Starożytni Egipcjanie wierzyli, że człowiek pozostawiając za życia trwałe ślady swojego istnienia, zapewnia sobie nieprzerwaną egzystencję w zaświatach. Dlatego też uwieczniali swoje imiona wraz ze szczegółową tytulaturą na ścianach świątyń. Na murach starożytnej świątyni w Deir el-Bahari znaleziono prawie tysiąc różnego rodzaju napisów, wykonanych w XIII i XII w. p. n. e.. Wiele z nich zawierało groźby, przekleństwa, zaklęcia przeciwko tym, którzy ośmieliliby się niszczyć napisy: życzono im nagłej śmierci, trądu, impotencji, plagi szarańczy i wszystkich możliwych nieszczęść. W 79 r. n. e., na skutek wybuchu Wezuwiusza, Pompeja została zasypana popiołami. Wiele setek lat później archeolodzy w odkopanych domach, teatrach i innych budynkach tego miasta odkryli ok. 15 tys. dobrze zachowanych napisów.  Ich tematy przypominają te współczesne. Pisano o miłości, seksie, skandalach i polityce.

      Na Ziemi istnieją także gigantyczne rysunki wykonane, jak twierdzą naukowcy, w celach magiczno - religijnych. Są na każdym kontynencie. Najsłynniejsze znajdują się na płaskowyżu Nazca w Peru. Gigantyczne kontury zwierząt: wieloryba, małpy, jaszczurki, pająka były zapewne totemami plemion tego obszaru. Największe skupiska tych zdumiewających dzieł sztuki znajduje się na wybrzeżu Pacyfiku, na jałowej pustyni Atacama w północnym Chile. Wyryte są przez odsunięcie ciemniejszej powierzchniowej warstwy utlenionego żwiru, tzw. „ pustynnej polewy ”   i odsłonięcie jaśniejszego podłoża. Dotychczas naliczono tam setki piktogramów, pomiędzy którymi są sięgające stu metrów rysunki ludzi, żab, okręgów, spiral, strzał   i stadek lam. Wykonane również przez układanie na jasnych zboczach pagórków ciemniejszych kamieni. Największe wrażenie  wywiera „ biały koń ” z Uffington,      w pobliżu Oxfordu. Wyryty przez usunięcie pasów darni z białego wapiennego podłoża, mierzy 111 m od nosa do czubka ogona. Uznano, że to koń, chociaż może przypominać kota, smoka, ponieważ właśnie koń był czczony przez Celtów. 

      Ogólnie przyjęto, że graffiti powstały w epoce jaskiniowej, kiedy po raz pierwszy ludzka ręka zostawiła na ścianie ślad swojej krótkiej obecności. Człowiek, odkąd uświadomił sobie swoją śmiertelność, wieloma sposobami próbował przedłużyć jakoś czas swojego istnienia. Udało mu się. Do dzisiaj niektórzy zastanawiają się, kim był człowiek, który upamiętnił swoje łowy w jaskini Lascaux.
NOBILITACJA GRAFFITI

      We współczesnej postaci graffiti powstały dopiero na przełomie lat pięćdziesiątych i sześćdziesiątych dwudziestego stulecia. Narodziły się w USA, w Nowym Jorku w dzielnicy Bronx. Pierwsze graffiti były hasłami pisanymi na murach w celach propagandowych i kulturowych. Pierwsze graffiti z elementami postaci

i różnokolorowymi literami zrobił niejaki Phaze II, który to do dziś pozostaje zagadkową postacią w świecie graffiti. W późniejszym etapie zaczął wprowadzać zarysy postaci, które przypominały szkic ołówkiem, co dawało niesamowity efekt. Od tego momentu sztuka ta zaczęła się rozwijać i nabierać kształtów. 

     Sztuka graffiti pojawiła się także w Polsce, chociaż odczuwana jest jako coś obcego naszej kulturze. W dostępnej literaturze polskiej twórców napisów                  i rysunków na murach nazywa się grafficiarzami
, graffitomanami, writerami
, sprayowcami 
. Zaczęły powstawać pierwsze ekipy robiące nielegalnie na murach napisy. Jedną z pierwszych ekip było Bronx War, jej styl był bardzo charakterystyczny, gdyż były to niewiarygodnie zakręcone litery. Jej członkowie wprowadzili  jako pierwsi writerzy element srebra do swoich prac, było to połączenie srebra z kolorowym graffiti. Po kilku latach grupa rozpadła się i jej członkowie postanowili zaznaczać swoją obecność w mieście właśnie przez tworzenie srebra. Do grupy należeli między innymi: Mash, DRD, Rammon, Kai. 

     Największymi ośrodkami  szybko rozprzestrzeniających się graffiti były: Nowy Jork, Filadelfia i Los Angeles. Popularność tych rysunków zaczęła w niesamowitym tempie wzrastać, co przyczyniło się do szukania nowych rozwiązań i technik. Tak właśnie zaczęto malować  na tramwajach i pociągach. Spowodowało to niechęć ze strony władz miejskich. Postanowiono walczyć  z graffiti, jednak nie zatrzymało to narastającej fali nowego stylu. Graffiti swoją największą popularność przeżywały na przełomie lat siedemdziesiątych i osiemdziesiątych. Spowodowało to przeniesienie tej kultury na cały świat. Sprzyjało temu napięcie polityczne w Europie, dzięki czemu młodzi ludzie mogli wyrazić swoje opinie na ten temat. Przykładem jest słynny Mur Berliński dzielący Niemcy na wschodnie i zachodnie. To jeden z symboli „ zimnej wojny ” i podziałów panujących dawniej w Europie
 i dlatego właśnie najlepsze prace europejskie można  spotkać w Niemczech.

      Po pewnym czasie fala ogarnęła już cały świat, powstawały różne style, które łączyły w sobie elementy kulturowe danego regionu, w którym zostały zrobione. Przykładem  może być japońska grafika zwana mangą przedstawiająca  postacie        o baśniowym wyglądzie, najczęściej młode kobiety i mężczyźni, ludzie  idealni         o regularnych rysach twarzy. Manga wzięła się z popularnych japońskich komiksów dla dorosłych. Stworzony tam styl nabrał popularności i przeniósł się do Europy, gdzie jeszcze dziś można spotkać ekipy gustujące w mandze. Do kultury europejskiej graffiti wprowadził w latach sześćdziesiątych XX wieku Jean Dubuffet, malarz          i rzeźbiarz francuski, autor broszury pt.„ Sztuka surowa przedłożona nad sztuki ”. Dostrzegł on walory estetyczne rysunków na murach, co zaowocowało wydaniem pierwszego albumu z ich reprodukcjami. W latach osiemdziesiątych zjawisko graffiti znane było  w całej Europie, także w Związku Radzieckim. Stało się znakiem społecznej emancypacji młodzieży.

      Graffiti były krótkimi, dowcipnymi, bojowymi sentencjami pisanymi na każdym wolnym  kawałku muru, były manifestacjami zbuntowanej młodzieży. Łączyły wygłup i uniwersytecką wiarę w prawdę, zaskakiwały nowym spojrzeniem na rzeczywistość, odrzuceniem kulturowych schematów. Nic dziwnego, że podobały się przechodniom i mas mediom.  Lakoniczne, komunikatywne doskonale sprzedawały się podczas szybkich, krótkich przekazów.

                                GRAFFITI  W  POLSCE
     W okupowanej Polsce lat czterdziestych mury wielkich miast były często pokrywane antyhitlerowskimi napisami i rysunkami, ale zdaniem warszawskiego artysty graffiti, Tomasza Sikorskiego
, pierwszym polskim graffiti były czarno-białe figury na murze przy skrzyżowaniu ulicy Grzybowskiej i Żelaznej w Warszawie, namalowane przez Włodzimierza Fruczka w 1973 roku. Szczególny rozkwit polskich graffiti przypada na okres „ szesnastu miesięcy SOLIDARNOŚCI ” (1980 - 1981). Początkowo na murach miast pojawiły się liczne plakaty wzywające do oporu przeciwko rządowi lub ośmieszające jego prominentnych przedstawicieli. Dotyczyły one politycznych aktualiów i stanowiły rodzaj komunikatu, służącego do przekazywania informacji o więzi autora z opozycją antykomunistyczną. Na murach można było przeczytać zawiadomienia o nielegalnych spotkaniach, pikietach lub dowiedzieć się, w jakich godzinach nadaje nielegalne radio „ Solidarność ”. 

     Wielką rewolucją w graffiti było rozpowszechnienie szablonu. Powstał on             z potrzeby namalowania w ciągu jednej nocy jak największej liczby haseł                   i przypominał rodzaj nieregularnie ukazującej się gazetki, przekazującej treści polityczne, które, choć nie znajdowały oficjalnej akceptacji, były jednak lubiane przez społeczeństwo.

    Graffiti porównywalne ze swoimi odpowiednikami w Nowym Jorku, Paryżu czy Londynie upowszechniły się w Polsce w latach 1983 - 1985. Wielki wpływ na zmianę graffiti miało powstanie i burzliwy rozwój „ Pomarańczowej Alternatywy ”. Działania tego ruchu happeningowego inspirowanie były ideą „surrealizmu socjalistycznego”. Kpił on zarówno z patriotycznej frazeologii opozycji solidarnościowej, jak i pseudowojskowych komunikatów rządu. Koncepcja surrealizmu socjalistycznego odnosiła się nie tylko do polityki, lecz do całej rzeczywistości socjalistycznego państwa. Graffiti były jednym ze sposobów przekazywania tej ideologii. Materiałem happeningów były nie tylko oficjalnie głoszone hasła, komunistyczne rytuały, polityczne wydarzenia, święta państwowe, ale także polska „ szara codzienność ” z jej rozlicznymi absurdami. Każda akcja 

„ Pomarańczowej Alternatywy ” 
  stanowiła wyzwanie dla sztywnych reguł życia       w ramach systemu i dlatego spotkała się z aplauzem anarchizującej młodzieży oraz sympatią opozycji antykomunistycznej. Ten styl   i humor  znalazły odzwierciedlenie w graffiti malowanych przez  członków „ Pomarańczowej Alternatywy ”. Na przykład w 1983 roku współtwórca tego ruchu Waldemar Maria Frydrych                  ( pseudomin „Major” ) na zamalowanych przez władze porządkowe graffiti zaczął malować wizerunki wesołych krasnali (niekiedy powstawało ich dwieście lub trzysta w ciągu nocy)
. Graffiti przestało, więc być tylko rodzajem informacji, ale zaczęło także dowcipnie komentować sytuację polityczną.

      Szczyt działalności polskich grafficiarzy przypada na lata 1989-1990, co wiąże się z liberalizacją polityki oraz ogólną dostępnością farby w sprayu. Dzisiaj zjawisko to jest nadal żywe.

                               Rozdział   II

Graffiti

jako gatunek sztuki

oraz jako wyraz ekspresji.

„ Muszę przyznać, że  niektóre rzeczy z tego, co młodzi ludzie malują na ścianach sprayem, są po prostu świetne. Widać, że w głowie człowieka, który to tworzył, coś się dzieje. To jest sztuka spontaniczna, która staje się autentyczną sztuką masową. Masową odpowiedzią na szarość. ”
                              Aleksander Gieysztor
GRAFFITI  JAKO SZTUKA

      Graffiti to przykład sztuki nowoczesnej, która podbiła cały świat. Dwadzieścia lat temu polskie płoty zdobiły pisane nocą ukradkiem rozmazane litery, teraz każde wielkie miasto ma  swoją własną, choćby małą scenę, kilka grup próbujących przelewać swoje poetycko-graficzne inspiracje na mur.

      Sztuka graffiti nigdy nie była odrębną dziedziną. Od początku była związana       z szeroko pojętą miejską subkulturą młodzieżową. Break dance, skateboarding, hip-hop
  -  są mocno związane z malowaniem. Wiele znanych postaci z tych kręgów zajmowało się kiedyś malowaniem.

      Graffiti to sztuka, która wciąż ewoluuje. Writerzy wciąż  prześcigają się              w osiąganiu coraz większych umiejętności, pokonywaniu coraz większego ryzyka, tworzeniu swojego unikalnego stylu, robienia coraz bardziej skomplikowanych          i coraz piękniejszych prac.

     Zarówno amerykańskie, jak i europejskie graffiti podzieliły się w ostatnich latach na dwa nurty. Pierwszy z nich  - tradycyjny, to nielegalny styl uliczny oraz malowanie w legalnych „ Halls of Fame  ”, czyli ścianach sławy. Drugi nurt to graffiti komercyjne - tworzenie na zamówienie - szyldów, projektów graficznych, wzornictwa. Coraz więcej sklepów, firm, restauracji, a nawet polska policja zleca młodym buntownikom malowanie na ścianach swoich siedzib
. Najbardziej kolorowym przykładem była kampania reklamowa FRUGO. Zarówno projekty plakatów, jak i samych butelek zostały wykonane przez polskich writerów.

      Te dwa nurty w sztuce graffiti przenikają  się. Ludzie spotykają się na tych samych imprezach, ich towarzystwo się miesza. Niektórzy nielegalni writerzy nazywają tych „ naziemnych ”  tojami, zarzucając im sprzedajność.

      Dla tych z kolei to, co kiedyś było młodzieńczą przyjemnością, stało się  stylem życia, a przy okazji formą zarobienia na siebie. Obecnie niektóre ich prace trafiają do galerii, sal wystawowych. Artyści nie związani bezpośrednio ze sztuką uliczną zaczynają ją naśladować i wykorzystywać w swoich pracach, powstających w zaciszu pracowni artystycznych. 

     Sztuka graffiti znalazła również uznanie w polskich kręgach artystycznych: od czerwca do lipca 1991 roku polscy grafficiarze specjalizujący się w sztuce szablonu mieli swoją wystawę w warszawskim Muzeum Historii Polskich Ruchów Niepodległościowych i Społecznych. 

     Sztukę graffiti przeniesioną z ulicy do galerii niektórzy krytycy określają mianem „ postgraffiti ”, usiłując wpisać ich twórców w podręcznikową tradycję estetyczną       i przypisując im rolę romantycznych spadkobierców  pop-artu oraz abstrakcjonizmu ekspresjonistycznego, pomniejszając jednocześnie ich odrębność artystyczną. 

 „ Galeryjni ” twórcy,  bowiem rezygnują z niektórych cech charakterystycznych graffiti, takich jak powtarzalność, wielość kopii czy niekonwencjonalny sposób wykonania. Tym samym dzieło graffiti w galerii staje się  „ unikatowe ” i statyczne.

      Prawdziwe graffiti pozostaje na ulicach i wszędzie tam, gdzie to wciąż nielegalne. To część zabawy, część ewolucji - zrobić coś niemożliwego, w bardziej niebezpiecznym miejscu, i zrobić to szybciej.  Pośpiech odbija się bardzo na jakości prac, zwłaszcza tych,  którzy stawiają na hard core
, a nie na styl. Przykładem są pociągi. Artysta maluje w niewygodnej pozycji: musi się wspiąć na bok wagonu        i malować  wisząc na jednej ręce bądź też opierając się nogami o pociąg stojący na sąsiednim torze. W takiej sytuacji nietrudno o wypadek, dlatego niejeden nastolatek zginął podczas malowania. Gotowe dzieło można obejrzeć dopiero wtedy, gdy pociąg opuści stację. Pomimo  tych trudności, pociągi wciąż pozostają ulubioną przez graffitomanów powierzchnią malarską. Przejeżdżając przez całe miasto, stają się ruchomą tablicą reklamową „ wyświetlającą film graffiti ”tysięcznym tłumom.
                            GRFFITI  W  POJĘCIU OGÓLNYM

       Najogólniej graffiti to sztuka malowania ściennego, to również teksty malowane niedbale na płotach przez kibiców, pseudokibiców, chuliganów, kochanków, fanów zespołów muzycznych i podziemie polityczne. Ludzie wykonujący graffiti o  tak bardzo zróżnicowanej tematyce muszą mieć  wiele motywów. Twórca wykonuje graffiti niewątpliwie z wewnętrznej potrzeby, umożliwia, więc swego rodzaju samorealizację. Jest to pewien sposób na wyrażenie własnej osobowości, ekspresję uczuć i poglądów. To także rezultat  odwiecznej potrzeby człowieka do udomowienia przestrzeni ulicznej, oswojenia obcego terytorium i odnalezienia w nim swojego miejsca. Osobom, które wykonują  rysunki na murach, nie zależy na rozgłosie. Poza kręgiem przyjaciół nie są zwykle znani ze swej działalności. Co prawda, niektórzy      z nich podpisują się,  jednak nie imieniem i nazwiskiem, lecz tagiem - znakiem będącym jednocześnie pseudonimem twórcy. Nie ulega wątpliwości, że graffiti są rodzajem protestu skierowanego przeciw istniejącemu porządkowi. Ich autorzy chcą w ten sposób wyróżnić się spośród przeciętności. W wieku mediów elektronicznych, nasilonej komunikacji masowej niektórzy młodzi ludzie nie mają możliwości wypowiedzenia się w inny sposób. Graffiti są jednym z niewielu dostępnych dla nich kanałów komunikacji społecznej. Komunikacja w przypadku graffiti ma szczególny charakter. Rozpatrując zjawisko jako typ komunikacji interpersonalnej, należy zwrócić uwagę na następujące cechy charakterystyczne: autor (nadawca) pozostaje najczęściej anonimowy; nie kieruje on swoich komunikatów do konkretnej jednostki, lecz do grupy ludzi; nadawca i odbiorca (osoba czytająca) nie znają się; odbiorca może odpowiedzieć jedynie przez ten sam kanał,  czyli poprzez pisanie (i czasami to  robi). Graffiti są, więc również środkiem porozumienia, dialogu między anonimową jednostką a jej otoczeniem: służy  przekazaniu myśli i poglądów. Andrzej Osęka określa  to zjawisko mianem „ ulicznej spowiedzi ”
. Jest ono uzewnętrznieniem emocji, postaw i poglądów różnych kategorii młodzieży - wyraża bunt przeciwko stabilizacji i systemowi wartości zastanych. Część młodego pokolenia inaczej wypowiedzieć się nie potrafi. 

                         FORMY TECHNIKI I TEMATYKA  GRAFFITI

      W graffiti najczęściej spotyka się dwie formy: słowna i pisana. Wokół nich pojawiają się elementy otoczenia - ulice, krajobrazy, często wręcz bajkowe.

      Słowo pozostaje jednak rdzeniem.

      Podstawową formą w graffiti jest tag, czyli słowo lub po prostu sekwencja liter,    z którą writer się utożsamia. Może to być oficjalny pseudonim lub nieoficjalny, stanowiący element rozpoznawalny jedynie przez środowisko. Ktoś, kogo od lat zna się pod etykietką, tak naprawdę może się okazać neo-jaskiniowym  artystą. Każdy członek  składu ma unikalny pseudonim używany w pracy „ ze ścian ”. Jego graficzna interpretacja - to właśnie tag. Dobry, estetyczny tag jest jak wizytówka. Nie jest czymś wiecznym. Niektórzy pisarze zmieniają go, co jakiś czas, w zależności od źródła inspiracji czy upodobań, niektórzy mają kilka tagów na raz, w zależności od charakteru wykonywanej pracy.

      Graffiti mogą być wykonywane różnymi technikami: rysowanie długopisem, flamastrem, malowanie pędzlem, sprayem lub sprayem przez szablon. Pierwsza         z wymienionych technik jest wykorzystywana na małych powierzchniach, najczęściej wewnątrz budynków, w odróżnieniu od pozostałych, używanych do dużych, zewnętrznych powierzchni. Najbardziej popularne jest malowanie sprayem,               a najbardziej efektywne - malowanie sprayem przez szablon. Ta ostatnia technika daje możliwości wykonania wielu kopii w krótkim czasie.

      Tematyka współczesnych graffiti jest bardzo zróżnicowana. Zależy od funkcji, jaką ma pełnić i jakie potrzeby ma zaspokajać. Najczęściej występują graffiti odnoszące się do sytuacji politycznej i dotyczące aktualnych wydarzeń. Bywają  też samymi znakami istnienia jednostki grafficiarza. Inne manifestują przynależność do określonej grupy czy środowiska, są znakami istnienia i działania ugrupowań młodzieżowych. Czasami stanowią specyficzny typ komunikacji między subkulturami lub są związane ze współczesną kulturą popularną. Są też takie, które dotyczą tematyki erotycznej, lub są związane ze szkołą. Prezentują niejednokrotnie dowcipy językowe i graficzne,  ale zdarzają się też graffiti autorskie o wyraźnej funkcji estetycznej, mające bardziej oderwany, abstrakcyjny charakter.

       Społeczność artystów graffiti jest zorganizowana w swoisty sposób. Początkujący „ pisarze ” pracują z doświadczonymi grafficiarzami. Zaczynają zwykle od najprostszych tagów, pisanych na dowolnej powierzchni, przechodząc następnie do tagów o dużych rozmiarach, malowanych na trudno dostępnych powierzchniach. Bardziej zaawansowani tworzą na rozmaitych oryginalnych powierzchniach samodzielne dzieła symboliczne, albo też przedstawiające pejzaże, pojedyncze litery, przedmioty lub postaci.

       Wśród twórców graffiti istnieje określona etyka. Między innymi szanujący się graffitoman nie pisze na kościołach i na ścianach domów prywatnych. Etyka nie pozwala też kopiować ani naśladować innych artystów. Pozycja „ pisarza ”   w dużej mierze zależy od rozpoznawalności  stylu. Jednak najważniejszą podstawą oceny działalności artystów graffiti jest ich jak największa liczba prac wykonanych             w możliwie największej liczbie miejsc.

Rozdział   III
Język  graffiti.
ETYMOLOGIA

      „Napisy na murach ” - tak początkowo określano zamalowywanie wszelkich 

„ płaszczyzn pionowych ”. Później pojawił się i przyjął termin graffiti. Nazwa jest interesująca zarówno, jeśli chodzi o pochodzenie i formę, jak i ze względu na sposób używania w dzisiejszej polszczyźnie. Z postaci dźwiękowej i ortograficznej wynika, że  graffiti to wyraz włoski. Graffito  po włosku oznacza, bowiem specjalną technikę ozdabiania murów, która polega na grawerowaniu czegoś  na białym tynku, pod którym jest czarny tynk. Ponadto jest również terminem archeologicznym oznaczającym rysunki  lub napisy wyryte na ścianach, w kamieniach czy na naczyniach. Znaczenie to nie jest tożsame z graffiti, o których traktuje ta praca. Nowe  znaczenie powstało, jak wiele „internacjonalizmów językowych” w języku angielskim  w jego wersji amerykańskiej,  gdyż  pierwsze napisy tego typu pojawiły się w nowojorskim metrze w końcu lat sześćdziesiątych. Zapożyczony z angielskiego wyraz graffiti sprawia spore kłopoty gramatyczne z powodu nietypowej dla języka polskiego budowy. W języku polskim wyrazy kończące się na -i są, bowiem rodzaju żeńskiego, ale włączenie do tej grupy słowa graffiti nie wydaje się możliwe. Brzmi ono raczej jak rzeczownik w liczbie mnogiej, ale znowu jest problem z końcówką -ti, bo w polszczyźnie nie ma rzeczowników tak zakończonych. 

    W rezultacie nie wiadomo, jaki rodzaj i jaką liczbę dać zapożyczonemu wyrazowi.  Rodzaj można mu przypisać nijaki, czyli  neutralny, skoro pozostałe nie pasują, analogicznie do dwóch innych wyrazów pochodzenia włoskiego confetti i spaghetti, które są również rodzaju nijakiego, ale występują w liczbie pojedynczej. Graffiti przyjęły się jako określenie w liczbie mnogiej. Zapewne, dlatego, że oznaczają  nie jeden napis, lecz pewne zjawisko
. Zakorzeniony już w naszym języku wyraz pozostał jednak nieodmienny.

RÓŻNE RODZAJE GRAFFITI

     W dzisiejszych czasach terminem graffiti określamy zarówno rysunki, jak i napisy malowane na ścianach, murach itp. Zamieszczone w początkowej części pracy definicje graffiti uwzględniają dwa ich rodzaje. Twórczości grafficiarzy można podzielić na artystyczną i językową
. Miano graffiti artystycznych przypada  monstrualnym, kolorowym malowidłom umieszczanym na murach, zwane muraliami. To wielkie, starannie przemyślane, szczegółowo dobrane kompozycje, uderzające kombinacją kształtów i kolorów. Chociaż stanowią w jakimś stopniu uzewnętrznienie emocji i stanu psychicznego twórcy, nie przekazują wprost żadnych treści. Muralia wywierają na odbiorcy przede wszystkim wrażenie estetyczne. 

Graffiti językowe, czyli napisy, są aktami komunikacji językowej. Można w nich wyodrębnić nadawcę i odbiorcę. Nadawcą, zwykle anonimowym, jest twórca tekstu, natomiast odbiorcą - każdy, kto go zauważy i przeczyta.

Graffiti te przekazują zawarte przez twórcę treści w określony sposób i są jedną, bardzo specyficzną, z form użycia języka. Należy też wspomnieć o miejscach powstawania graffiti. Mogą być tzw. zewnętrzne, czyli osadzone w szerokim kontekście przestrzennym np. miasta, dworce, parkany lub wewnętrzne ograniczone przestrzennie np. w szkole, windy, ławki 
. Są to nie tylko ogromne, namalowane sprayem napisy, ale także niewielkie, nieraz wręcz mikroskopijne  inskrypcje, napisane zwykłym mazakiem w jakimś ustronnym miejscu. Miejsce i technika pisarska to wyłączny wybór pisarza, najważniejsza jest chęć przekazania jakichś treści.
SEMANTYCZNA KLASYFIKACJA 

                                 POLSKICH NAPISÓW  GRAFFITI
       Wśród zebranych tekstów zauważa się pewne prawidłowości. Mimo różnic         w strukturze wypowiedzi, poszczególne komunikaty tworzą jakby kręgi tematyczne, być może nadające pewien zarys portretów nadawcy. Przez pozostawienie napisów autorzy przekazują informacje o sobie. Z treści takich napisów można domyślić się przynależności do określonej grupy społecznej lub subkultury. Są też hasła odzwierciedlające ideologię i systemy wartości twórców. Graffiti, bowiem, to swoista kronika współczesnych wydarzeń, gdyż  napisy wiążą się wyraźnie z bieżącymi wydarzeniami społeczno-politycznymi oraz ze zmianami obyczajowości. Sięgając głębiej można zauważyć, że są także znakiem kondycji psychicznej człowieka żyjącego na początku wieku XXI, świadczą o jego stanie  kultury, mentalności           i świadomości.

         Wielkie zróżnicowanie polskich graffiti - co do kręgów tematycznych 

i formy twórczości - powoduje, że mimo  nieostrych granic można wydzielić ich semantyczną klasyfikację.

1. graffiti egzystencjane:

· refleksyjne

· o charakterze protestów

· manifestacje brutalności i przemocy

2. graffiti ujawniające antypatie lub sympatie: 

· adresat skonkretyzowany

· adresat nieskonkretyzowany

3. graffiti subkultur młodzieżowych:

· skinheadów

· punków

· fanów

· sprayowców

· satanistów

4.graffiti społeczno-polityczne:

· krajowe

· lokalne

5. graffiti prowokacyjne i zabawy słowne:

· przywołujące postaci fikcyjne

· abstrakcyjne

· dziecięce ( kolonijne)

6. graffiti o miłości  i seksie

· zachwyty i wyznania miłosne

· anonse towarzyskie

· dotyczące spraw seksu

7. graffiti sportowe:

· hasła o wymowie pozytywnej

· hasła o wymowie negatywnej

8. graffiti terytorialne

9. graffiti nacjonalistyczne:

· pochwała rasy białej

· antysemickie

· przeciwko mniejszościom narodowym

10. graffiti o niejasnej wypowiedzi

11. graffiti religijne:

· poglądy na temat kościoła i kleru

· refleksje na temat wiary

12. graffiti w funkcji tabliczek informacyjnych

13.  graffiti będące pochwałą używek

14. graffiti ekologiczne

15.graffiti dotyczące szkoły

Rozdział   IV

Językowy obraz szkoły

w uczniowskich

graffiti.
     Spośród różnych form twórczości grafficiarzy na szczególną uwagę zasługują napisy o tematyce szkolnej. Zjawisko graffiti najbardziej rozpowszechnione jest właśnie wśród dzieci i młodzieży, która jeszcze się uczy.

W swoich napisach uczniowie wyrażają opinie na temat samej nauki, ogólnie szkoły oraz  nauczycieli. 

    Wszystkie te napisy zostały zebrane z obiektów szkolnych w różnych miejscach.  Przeważnie graffiti znajdowały się na zewnętrznych murach szkół i budynkach sal gimnastycznych, ale były też małe inskrypcje napisane długopisem w toaletach. 

     Młodzi twórcy wykazali się wielkimi umiejętnościami tworzenia rozmaitych, bardzo zwięzłych, często jednozdaniowych, ale zarazem niezmiernie treściwych tekstów. Potrafią też posługiwać się i operować powszechnie znanymi powiedzeniami, używanymi potocznie przysłowiami. Nie obce im też są slogany reklamowe czy hasła polityczne. Wykorzystują też wiedzę zdobytą w czasie tych lekcji, które, jak wynika z przekazywanych treści graffiti, nie cieszą się zbytnią popularnością.  Popisują się znajomością klasycznej literatury cytując, oczywiście zmieniony w swoisty sposób, fragmenty lektur. Mają niezliczoną liczbę pomysłów na przeinaczanie zwyczajności, na wyrażenie swojego punktu widzenia szkoły i jej roli w życiu. Dorośli zupełnie inaczej widzą problemy młodzieży, często zapominając      o swoich szkolnych doświadczeniach, a bazgroły na ścianach traktują jak wandalizm. 

      Na podstawie zebranego materiału wydzieliłam następujące grupy graffiti

 o tematyce szkolnej:

     O SZKOLE

- mające charakter reklamowy, np.

· Szkoła to nie knajpa nie musisz być w niej codziennie.

· Kocham szkołę - kretyn.

· Szkoła - tak. Nauka -nie. 

· Szkoła albo zdrowie - wybór należy do Ciebie.

· Wykształcenie nie piwo nie musi być pełne.

- mające charakter pesymistycznych powiedzeń, np. 

· Szkoła to buda, a my jesteśmy szczeniakami.

· Szkoła jest dla głupich. Robota jest dla biednych.

· Szkoła to nasz wspólny dom publiczny.

· Nawet koty olewają taką budę.

· Szkoła imperium zła.

· Szkoła naszym wspólnym więzieniem. 

· Tylko matoły chodzą do szkoły.

- mające podłoże wulgaryzmów, np.

· Szkoła uczy wychowuje potem wyrastają chuje.

· Gdy Cię wkurwi szkoła znajdź se pracę u pipszoła.

· Nie pij wódki, nie pij wina pieprznij szkołę idź do kina.

- celowe używanie błędów ortograficznych, np.

· Nie lubiem szkoły.

· Szkoła jezd gópia.

·  Szkoła óczy.

- filozofujące, np.

· Szkoła zabija moje zdolności.

· Człowiek rodzi się mądry tylko potem idzie do szkoły.

· Szkoła - ludzie ludziom zgotowali ten los.

· Trzeba robić wszystko, by nic nie robić.

                            O  NAUCE

-  o charakterze reklamowym, np.

· Jeśli miłość przeszkadza Ci w nauce rzuć naukę.

· Uczyć się - Lenin. Lenić się - uczeń.

-   mające charakter pesymistycznych powiedzeń, np.

· Ucz się ucz, a Święto Zmarłych będzie Twoim świętem.

· Ucz się, bo jak nie to zostaniesz prezydentem.

· Nauka poszła w las - chodźmy za nią.

· Uczeń wie, błąd wypić musi.

· Czary mary na wagary.

· Czego Jaś się nie nauczy z tego go przepytają.

· Pokorny uczeń dwóch ściąg ściąga.

- mające podłoże wulgaryzmów, np.

· Mam seksualne podejście do nauki. Ona leży, a ja ją pieprzę.

· Lej powoli, sraj dokładnie może lekcja Ci przepadnie.

O  NAUCZYCIELACH

· Kierowco nie przejeżdżaj dzieci!

Poczekaj na nauczycieli!

· Takie będą Rzeczypospolite jak ich nauczyciele.

· Nie taki diabeł straszny jak nauczyciel.

     Graffiti o tematyce szkolnej nawiązują bardzo często do popularnych haseł reklamowych:

„Szkoła to nie knajpa, nie musisz być w niej codziennie”

Następuje tutaj porównanie szkoły do knajpy oraz wyrażona jest brutalna prawda       o nastawieniu autora graffiti do szkoły. Treść tego hasła wskazuje na to, że do knajpy trzeba chodzić codziennie, bo w niej spotykają się ludzie zazwyczaj po to, żeby się napić. Według autora hasła picie traktowane jest jako obowiązek wobec własnej osoby, przyjaciół, być może trendu panującego aktualnie wśród młodych ludzi. Szkoła zaś nie zajmuje w tym przypadku czołowego, należnego jej miejsca. Zepchnięcie szkoły na dalszy tor wskazuje na to, jak bardzo zmieniło się podejście uczniów do szkoły. Kiedyś uczniowie dążyli do pobierania nauki, chociaż groziło to poważnymi konsekwencjami (tajne nauczanie). Dziś, jak sami widzimy sytuacja przedstawia się zupełnie inaczej.

Uczniowie powinni dążyć do pogłębiania swojej wiedzy, kształtowania swojej osobowości, przygotowania się do dorosłego życia. Wydaje się, że zaspakajanie niższego rzędu, tych towarzyskich jest najważniejsze. Młodzież chce oddać się tylko doczesnym przyjemnościom, bagatelizuje obowiązek szkolny, pomniejszając jego znaczenie. Wybiegając myślami w przyszłość objawia się świat ludzi, którzy za najważniejsze uznawać będą tylko swoje egoistyczne spełnianie zachcianek. Nie będą myśleć o wzniosłych ideach, o wielkości swojego kraju, o znaczeniu nauki, wynalazków oraz prowadzenia badań. Dla nich knajpa będzie codziennością, obowiązkiem, powinnością.

Sam wyraz „knajpa” kojarzy się z środowiskiem osób nadużywających alkoholu. Osoba, która wykonała ten napis, być może, pochodzi z rodziny patologicznej i jako wzorzec postępowania przyjęła obowiązkowość w chodzeniu do knajpy.

Napis ten nie wróży dobrze polskiej szkole, która w dzisiejszych czasach nadal przechodzi reformy związane z dobieraniem nowych i lepszych programów nauczania. Programów, które nauczą dzieci myśleć twórczo, przygotują młodzież do dorosłości, do kształtowania własnych sądów, opinii, do wybierania lepszej drogi,  nie tylko dla jednostek, ale całościowo dla kraju.

Pytanie nasuwa się jedno, czy uczniowie będą chcieli i potrafili korzystać z nowych programów.

Powyższy napis wyraźnie świadczy o braku szacunku dla szkoły, a przecież gdyby nie szkoła w ogóle by nie powstał, na dodatek został napisany bezbłędnie.

Grafficiarz zapewne wielokrotnie skorzystał ze swojego motto życiowego, ale czy robi dobrze? Dzisiaj może tak myśleć, a w przyszłości żałować będzie każdego szkolnego dnia zamienionego na knajpę.

Kolejne graffiti traktujące o szkole, przypominające hasło z reklam brzmi:

„Kocham szkołę – kretyn”

Pierwsze dwa wyrazy wskazują na pozytywny stosunek writera do szkoły. Zazwyczaj kocha się jakąś osobę, przypomina więc wyznanie miłości komuś bardzo drogiemu. Kojarzy się z pięknym, wzniosłym, rzadko zdarzającym się uczuciem. Wyznanie to jednak zostało podpisane słowem kretyn, co zupełnie zmienia charakter całości sentencji. 

Kretyn w młodzieżowym języku oznacza osobę, która nie zachowuje się normalnie, nie jest akceptowana przez swoje środowisko. 

Natomiast w znaczeniu leksykalnym kretyn to osoba niepełnosprawna pod względem umysłowym, o bardzo niskim poziomie intelektualnym oraz słabych możliwościach    i zdolnościach.

Wyznanie miłości wyznane przez kretyna przejawia kolejny negatywny stosunek do szkoły. W zamyśle autora tych graffiti, tylko takie osoby mogą pozytywnie myśleć     i mówić o szkole. Poprzez zastosowanie sprzeczności wyrazów w treści, wyolbrzymione są negatywne opinie o szkole. Szkoła więc jest dobra, potrzebna wyłącznie nieudacznikom, czyli kretynom.

Następne graffiti mówiące o szkole to:

„Szkoła – tak. Nauka – nie”

Z treści tego hasła można wyczytać, że sama szkoła jest w porządku, jest na „tak”. Można z niej korzystać niezupełnie w taki sposób, do jakiego została powołana, czyli nie koniecznie się uczyć. Traktowana jest jako miejsce ciekawych, towarzyskich spotkań. Rówieśnicy spotykający się w szkole maja ze sobą wiele wspólnego. Łącza ich zainteresowania, potrzeby, hobby i inne. Natomiast jeżeli chodzi o naukę, to niestety autor graffiti nie nadaje jej ważnej funkcji, jest niepotrzebna. W szkole dzieje się tyle innych ciekawych rzeczy, że na samą naukę miejsca być nie powinno. Jak wynika z treści tego hasła powinny być zmienione cele wszystkich szkół                     i przekształcone w inne twory, w których młodzież będzie się spotykać, by pobyć razem, wymienić się nowinkami towarzyskimi, bez nauki.

Jak wiadomo nauka w życiu młodego człowieka pełni bardzo ważną rolę. Młodzież z natury jest ciekawska, odkrywcza, charakteryzuje się pędem do wiedzy. Każda zaistniała sytuacja, w której znajduje się uczeń w szkole i poza nią też jest nauką.

Należałoby zastanowić się o jaką naukę chodzi, co tak bardzo krytykuje grafficiarz. Być może tradycyjne „wkuwanie”.

Kolejny napis dotyczący szkoły brzmi:

„Szkoła, albo zdrowie- wybór należy do ciebie”

Napis ten swoim brzmieniem bardzo przypomina większość reklamowych kampanii zdrowotnych, które miały na celu rzucenie np. palenia. Szkoła, niestety nie kojarzy się w tym przypadku z dobrem, ale raczej z miejscem, które dostarcza stresujących sytuacji. Napawa uczniów chorobami i jest siedliskiem może nawet niesprawiedliwości. Szkoła porównana zostaje do nałogu zagrażającego zdrowiu, naturalnym potrzebom człowieka. Jeżeli uczeń będzie chodził do szkoły, to starci zdrowie. Druga część sloganu „Wybór należy do ciebie”, to znana i często wykorzystywana w chwytach reklamowych treść.  Wybór jest z góry określony, bo przecież zdrowie w życiu każdego grafficiarza liczy się najbardziej.. Końcowe stwierdzenie, że wyboru dokonuje każdy sam również nie brzmi optymistycznie, bo bez szkoły też się nie da żyć.

Obraz szkoły ponownie zostaje negatywnie, a nawet jako szkodliwy dla człowieka. Zachcianki korzystania z używek należy rzeczywiście zwalczać, w tym przypadku każdy sam wybiera sobie drogę. Jeżeli chodzi o szkołę, to nie kojarzy się ona z utratą zdrowia. Być może osoba wykonując graffiti miała na myśli fobie szkolną, ewentualnie ograniczanie wolności myślenia, przedmiotowości w traktowaniu uczniów. Szkoła wypracowuje pewne stereotypy oddziaływań na poszczególne problemy i według nich postępuje.

Następne graffiti mówiące o szkole to:

„Wykształcenie nie piwo nie musi być pełne”

Reklamowy charakter tego napisu oparty został o homonimię wyrazu „pełne”. Pełne musi być piwo, bo wtedy jest smaczne, a jego picie dostarcza przyjemnych doznań. Pełne wykształcenie natomiast nie jest celem w życiu autora graffiti. Człowiek, który nie posiada pełnego wykształcenia nie ujmuje sobie doznań przyjemnego smaku        i aromatu. Wykształcenia przecież nie widać, nie czuć, nie ma smaku. Porównanie piwa do wykształcenia nadaje bardzo specyficzny sens powyższej sentencji. Zwykła uciecha, używka doczesnego życia bez której można żyć i nie ma w związku z tym żadnych strat, jest postawiona na równi z wykształceniem, bez którego nie zdobędzie się zawodu, pracy,  pieniędzy. W końcu, może nie wystarczyć nawet na to piwo. Gdyby było pełne sytuacja młodego człowieka przedstawiałaby się korzystniej. Tak więc, uciechy życia, zabawy, przyjemności ponownie zostają wywyższone, to im nadaje większą rangę, to one stają się treścią życia.

Reklamowy obraz szkoły w napisach na murach ukazuje brak szacunku dla nauki, ignorancję szkoły jako całości wychowawczej, dydaktycznej, opiekuńczej, jako przyczynę zła istniejącego wokół  uczniów. Młodzi ludzie nie lubią szkoły, według nich tylko ograniczeni chcą się uczyć. Uczniowie nie dostrzegają potrzeby istnienia szkoły, konkretnie nauki, jest im nie potrzebna. Przez nią tracą cenny czas, zdrowie, nie zyskując nic w zamian.

Kolejny typ graffiti ma charakter znanych powiedzeń, krótkich dwuwersowych tekstów, często z zastosowaniem rymów częstochowskich. Przykładem jest:

„Tylko matoły

chodzą do szkoły”

Powiedzonko, choć krótkie, w sposób niezmiernie dosadny określa osoby chodzące do szkoły.  Kogo nazwano matołem? Właściwie wszyscy w wieku od 6 do 18 lat mają obowiązek pobierania nauki, a więc są matołami Autor tego tekstu, z pewnością chodzi do szkoły, więc również jest matołem. 

Można też domniemywać, że w tym przypadku matołami są uczniowie zdolni, którym grafficiarz pisząc ten tekst chciał dokuczyć (Czyżby im zazdrościł?).

Szkoła ponownie ukazana jest jako skupisko ludzi niemądrych, wypełniona samymi matołami.

Następnym przykładem graffiti odnoszącym się do tematyki szkolnej  jest:

„Szkoła naszym wspólnym więzieniem”

W środowisku szkolnym często używano sloganu: „Szkoła naszym wspólnym domem”. Powiedzenie to stosowano  w celu wprowadzenia w szkole rodzinnej,  atmosfery, niesienia uczniom poczucia bezpieczeństwa. Szkoła powinna być dla ucznia ostoją, pomocą, w której będzie się kształcił, rozwijał swoje umiejętności        i zainteresowania.

Drugi człon tego powiedzenia został zmieniony, przez co cała sentencja zyskała pesymistyczny charakter. Ta drastyczna zmiana zaskakuje czytelnika. „Wspólne więzienie” kojarzy się przecież z utartą wolności, zamknięciem,  ograniczeniem praw przysługujących każdemu człowiekowi. Do więzienia trafiają ludzi, którzy naruszyli  prawo (złodzieje, oszuści, bandyci, zabójcy). Jakże niefortunne jest stwierdzenie „Szkoła więzieniem”, przecież charakter placówek dydaktycznych jest inny. Szkoła jest miejscem, z którego można wyjść w każdej chwili, nie wprowadza żadnych ograniczeń. Do szkoły przychodzi się po wiedzę, a do więzienia trafia się za karę.

Zestawienie tych dwóch wyrazów ukazuje, jak uczniowie traktują obowiązek szkolny, jest dla nich przymusem, utratą swobody, marnowaniem czasu.

Szkoła po raz kolejny przedstawiona jest jako twór okropny, zabierający wolność, ograniczający myślenie. Nie jest lubiana przez uczniów.

Podobną treść zawiera napis:

„Szkoła imperium zła”

W tym przypadku mówi się o szkole jako potędze w rozpowszechnianiu zła. Czym jest zło? Zło to wszystko, co krzywdzi, nakazuje, stwarza problemy. W szkole zdarzają się rozmaite sytuacje, uczeń powinien przystosować się do tej różnorodności. To uczeń i jego wartości wewnętrzne,  wpojone przez rodziców pozwalają odróżnić dobro od zła. Tak naprawdę to, co dla jednych jest złe, dla innych być min nie musi.

Na terenie szkoły istnieją grupy nieformalne, zrzeszające młodych ludzi, jednak nie zawsze oddziałują korzystnie na uczniów (np. sataniści).To w szkole można spotkać się po raz pierwszy z narkotykami, popaść w nałóg palenia papierosów.

Oddziaływanie szkoły zostało sprowadzone jedynie do bardzo negatywnego wpływu na uczniów.

W graffiti jest też często wykorzystywana wieloznaczność wyrazów, sprzyjająca wydobywaniu nowych treści. Przykładem tego typu graffiti może być tekst:

                    „  Szkoła to buda, a my jesteśmy szczeniakami”
Konstrukcja przytoczonej sentencji opiera się na homonimii. 

W potocznym uczniowskim języku wyraz „buda” oznacza szkołę. Siebie porównują natomiast uczniowie do szczeniaków. „Szczeniak” to także wyraz o podwójnym znaczeniu. Małe pieski nie miały by szansy na przeżycie bez swojej budy - domu. Młodzi adepci wiedzy są przywiązani do szkoły, wiedzą, że dzięki niej zdobędą w przyszłości zawód. To szkoła nauczy ich jak żyć, jak poszukiwać ideałów,  co jest ważne. Tutaj przeżyją swoje pierwsze miłości, rozczarowania, tutaj dojrzewają. Potrzeba  istnienia budy jest  zauważona w sposób niezmiernie oryginalny.
Warto dodać, że tekst graffiti odzwierciedla prostą relację przyczynowo-skutkową: skoro szkoła jest budą w znaczeniu dosłownym, to Ci, którzy w niej mieszkają nie mogą być ludźmi, ale psami, a skoro są młodzi, to są szczeniakami.

Bardzo radykalną formą  modyfikacji frazeologizmu jest częściowa wymiana jego składu leksykalnego.  Wtórne związki tego rodzaju nie zwodzą już całościowym podobieństwem brzmienia do frazeologizmu tradycyjnego, chociaż ich percepcja przebiega także według schematu „zawiedzionego oczekiwania”. Mianowicie odbiorcę przygotowanego jest do odbioru tradycyjnej treści związku o charakterze przysłowia całkowicie zaskakuje nieoczekiwane zakończenie, trywializując jego abstrakcyjny sens moralny. 

Tak dzieje się np. w przypadku graffiti o treści:

                       „Czego Jaś się nie nauczy z tego go przepytają ”.

Następuje tu celowe skierowanie myśli czytelnika do pierwotnego sensu powiedzenia, które było stosowane, być może, w celu zachęcania do nauki. Drugi człon jednak zupełnie zaskakuje uczniowskim pesymizmem, bo przecież zostanie odpytany z tej partii materiału której nie opanował. Intencje piszącego mogły być różne. Właściwie interpretacja tego powiedzenia jest ciągle aktualna dla każdego        z nas. Z pewnością inną naukę pobiorą z niego uczniowie, a inną dorośli. Rzeczą pewną w tym przypadku jest fakt, że trzeba uczyć się systematycznie i nie zaniedbywać nauki. Uczeń może sobie pomyśleć o nieprawdopodobnym pechu, który go prześladuje. 

Kolejnym napisem związanym ze szkołą jest:

„Nawet koty olewają taką budę”

Powiedzonko o olewaniu jest powszechnie stosowane w środowisku młodzieżowym. Oznacza ono brak zainteresowania powstałym problemem,  zaistniałą sprawą. Czy    w rzeczywistości uczniowie nie przejmują się tym, czy tylko stwarzają pozory obojętności. 

„Koty” na zasadzie homonimii, w języku uczniowskim oznaczają uczniów rozpoczynających naukę. Nawet oni nie przejmują się obowiązkiem nauki. Pod hasłem „buda” kryje się szkoła.

Slogan ten zawiera kolejny negatywny obraz szkoły. Uczniowie nie przejmują się wynikami procesu nauczania.

Powiedzenia o charakterze pesymistycznym są krytyczne wobec szkoły i nauki. Wydawać by się mogło, że uczniowie żyją również problemami dorosłości. Potrafią oceniać i wnioskować po swojemu. Widzą i wyrażają w sposób bardzo negatywny swoje uwagi na temat szkoły.

Kolejne graffiti zawierają wulgaryzmy. Autorzy takich napisów liczą na silną ekspresję zawartą w poszczególnych wulgarnych wyrazach, a tym samym na przyciągnięcie uwagi odbiorców poprzez „krzyczący” komunikat, np.:

„Szkoła uczy, wychowuje

Potem wyrastają chuje”

Jest to dwuwers zawierający rym częstochowski. Krótki, dosadny tekst daje najniższą pozycję moralną szkole, według której nauka  i wychowanie jest zbędne. Zdaniem autora, kto wyrasta w otoczeniu dydaktyków,  nauczycieli, wychowawców jest mało wartościowy.

Następne wulgarne graffiti to:

„Gdy cię wkurwi szkoła

Znajdź se pracę u pipszoła”

To również dwuwers zawierający rym częstochowski. Wulgaryzm „wkurwi” oznacza znużenie, zdenerwowanie, zniecierpliwienie. Autor daje pewnego rodzaju radę wszystkim, którzy już nie chcą się uczyć. Można iść przecież do pracy do pipszoła. Kim jest piszpoł? Brzmienie tej nazwy kojarzy się z zawodem z marginesu społecznego. 

Kolejne graffiti to:

„Nie pij wódki, nie pij wina

Pieprznij szkołę, idź do kina”

Jest to następny przykład napisu zachęcającego do porzucenia nauki. Wulgaryzm „pieprznij” oznacza przerwanie, pozostawienie nauki i skorzystanie z przyjemności poprzez obejrzenie filmu w kinie.

Innym typem graffiti są graffiti, w których celowo zostały popełnione błędy ortograficzne, np.:

„Nie lubiem szkoły”

„Szkoła jezd gupia”

„Szkoła óczy”

Szkoła ponownie przedstawiona w niekorzystnym świetle. Autorzy wyrażają swoje odczucia, towarzyszące im podczas nauki. Być może błędy ortograficzne „lubiem”, „jezd gupia”, „óczy” zostały popełnione celowo. Robiąc błędy w tych wyrazach chcą udowodnić, że rzeczywiście niczego się nie nauczyli.

        Na szczególną uwagę zasługują teksty, oczywiście przeredagowane, cytowane z powszechnie  znanej literatury nie tylko polskiej. Tragicznego porównania dokonano w stosunku do szkoły poprzez wykorzystanie fragmentu utworu Z. Nałkowskiej     pt.„ Medaliony „:

                       „ Szkoła - ludzie ludziom zgotowali ten los ”.
Nic bardziej druzgoczącego niż hitlerowskie działania historia polska nie zanotowała. Jak wielkie rozczarowanie szkołą musiał przeżyć autor tych graffiti, skoro nawiązał do ludobójstwa z czasów II wojny światowej. Wykazał się przy tym ogromną znajomością tekstu literackiego i właściwą interpretacją. Docierają do niego treści opracowywane na zajęciach, rozumie   i potrafi wnioskować  -  w szkole jest mu źle.

     Szkoła w uczniowskich graffiti jawi się jako twór zabierający mnóstwo czasu. Często widać ogromny żal młodych ludzi, że nikt ich tak właściwie nie pyta o to, czy chcą do niej uczęszczać, czy nie. Zrzucają brak możliwości wyboru, nie czują się wolnymi obywatelami kraju. Rygor panujący w większości uczelni porównywany jest nawet do więzienia. Wymagane są rzeczy dla młodzieży nieprawdopodobne do wykonania, graniczące wręcz   z możliwością wykonania. Zauważany jest też ogólny brak sprawiedliwości.

Dzięki zastosowaniu szerokiej gamy środków językowych uzyskujemy pełny wymiar obrazu szkoły. Uczniowie nie boją się konsekwencji wydawania swoich osobistych osądów tej instytucji ponieważ pozostają anonimowi. Mogą stosowanymi neologizmami, powiedzeniami, powoływaniem się i obalaniem kulturowych stereotypów itp., zwiększać atrakcyjność swoich wypowiedzi  oraz przyciągać wzrok odbiorcy. Kolorowe graffiti wołają do wszystkich o pomoc, sprawiedliwość, życzliwość. Ukazują zbłąkane, niecierpliwe, kierujące się emocjami osoby, które szukają swojego miejsca na świecie. Zdają sobie sprawę z roli, jaką odgrywa szkoła    i jej  nieocenione wartości, jakie niesie ze sobą.

W gruncie rzeczy jest potrzebna, bo bez niej nie byłoby tej wspaniałej twórczości. Młodzi artyści nie potrafiliby tak sprawnie władać językiem polskim, bawić się nim    i cieszyć.

Kolejnym graffiti tego typu są:

„Szkoła zbija moje zdolności”

Mogło się tak zdarzyć, że zdolny uczeń nie był rozumiany przez nauczycieli. Sztywne programy nauczania, które obowiązywały do niedawna, trudno wykorzenić. Dorośli ludzie, nauczyciele, otrzymali wykształcenie w „innej” Polsce, nabyli wiele doświadczeń, przyzwyczaili się do pewnych stereotypów. Nie zawsze potrafią być elastyczni i nie zawsze pozwalają na rozwój swoich wychowanków w innym niż program kierunku. Obecnie szkoła bardzo się  zmienia, przechodzi reformy, otrzymuje większą swobodę w dobieraniu programów nauczania. Myślę, że za kilka lat tego napisu już nikt nie umieści na murach.

 Graffiti bezkrytycznie informują o tym, że szkoła nie jest dobra, że nie chcą takiej szkoły. Nie jest lubiana, wręcz zwalczana. W myślach autorów graffiti szkoła to strata czasu, to ograniczanie umysłów, pozbawianie wolności, zabijanie zdolności.

  Kolejna grupa graffiti zawiera opinię autorów na temat nauki. Napisy o charakterze sloganów reklamowych nawołują do porzucenia nauki, np. w imię miłości. Odsyłają ważnego przywódcę rosyjskiego Lenina do nauki, a uczniów do lenistwa. Wykorzystane w tym przypadku zostało podobieństwo brzmienia wyrazów „Lenin – lenić się”. Uczniowie nie przepadają za wysilaniem swoich umysłów, nie zdobywają wiedzy z lenistwa.

Kolejne wymalowane na murach hasełka mają charakter pesymistycznych powiedzeń, np. napis 

„Nauka poszła w las – chodźmy za nią”

Jest to zachęta do opuszczenia lekcji. Pretekstem jest szukanie nauki. Kiedy pada stwierdzenie „nauka poszła w las” mamy na myśli daremne trudy i próby zdobycia wiedzy.

Charakter magicznego, rymowanego zaklęcia ma powiedzonko: 
„Czary mary na wagary”

Ten krótki, ale bardzo wymowny tekst świadczy o bagatelizowaniu roli nauki. Młodzi ludzie nie przejmuj się niczym, żyją na luzie, bez zobowiązań.

Wulgaryzmy występujące w kolejnych graffiti wskazują na negatywny stosunek do nauki. Nawet czynności  fizjologiczne mogą być pretekstem do opuszczenia lekcji,  bo przecież każdy sposób jest dobry.

„Lej powoli, sraj dokładnie

Może lekcja ci przepadnie”

Najmniej udało mi się znaleźć napisów o nauczycielach. Te, które zostały umieszczone w pracy, przedstawiają nauczycieli w niekorzystnym świetle. Praca nauczyciela jest zwalczana, a sam nauczyciel gorszy od diabła. Młodzież nie lubi swoich wychowawców, nie szanuje ich i nie chce z nich brać przykładu. Dlatego też szukają wzorców w innych środowiskach niż szkoła.

Rozdział   V

Rola   graffiti

                       w życiu  ucznia.

  Graffiti można uznać za jedną z form aktywności plastycznej, które w życiu ucznia są osobliwym i atrakcyjnym przyswajaniem świata, wprowadzają go w kulturę plastyczną i stymulują jego osobowość, formują świat wewnętrzny, który jest niepowtarzalny. Funkcje te powiązane są dialektycznie, uzupełniają się i warunkują wzajemnie. W przebiegu aktywności plastycznej mieszają się dwa zespoły zjawisk - to co realne i obiektywne splata się z tym, co subiektywne, co należy do sfery marzeń, wizji i przeżyć, a to co indywidualne i jednostkowe, z tym, co ma charakter interpersonalny i społeczny.

Graffiti jako twór plastyczny są siedliskiem informacji jednocześnie obrazowych (znaków) i pojęciowych (znaczeń). Są próbą ujęcia strukturalizacji otaczającego świata (przedmiotów, postaci, zjawisk) i jednocześnie są postawą wobec świata. Ekspresja (próba uzewnętrzniania świata: oznak, znaków  i znaczeń) i percepcja (próba uzewnętrzniania indywidualnego świata ucznia) – formy aktywności plastycznej (graffiti) mogą wyzwalać postawę otwartą i twórczą, mogą w życiu ucznia spełniać rolę  pośrednika w relacjach uczeń-szkoła. Graffiti o tematyce szkolnej mogą one pełnić rolę pomostu pomiędzy uczniem i światem szkoły (szkoła – nauka - nauczyciel), są przejawem intymnego buntu i psychicznej więzi z innymi,        z życiem społecznym. Każde z tych graffiti odsyłają odbiorcę do ucznia i jego problemów, do jego świata. Często trudno rozgraniczyć, co jest wzięte z życia            i świata, a co należy i jest własnością samego ucznia.

Graffiti o tematyce szkolnej są jednocześnie rodzajem protestu skierowanego przeciw istniejącemu systemowi szkolnictwa. Ich autorzy chcą w ten sposób wyróżnić spośród przeciętności. W wieku mediów elektronicznych, nasilonej komunikacji masowej niektórzy młodzi ludzie nie mają możliwości wypowiedzenia się w inny sposób. Graffiti są jednym z niewielu dostępnych dla nich kanałów komunikacji społecznej. Komunikacja w tym przypadku przybiera szczególny charakter. Autor czyli nadawca pozostaje najczęściej anonimowy i nie kieruje on swoich komunikatów do konkretnej jednostki, lecz do grupy ludzi, których nie zna. Jest więc to pewien środek porozumienia, dialogu, służący przekazywaniu myśli i poglądów. Jest to uzewnętrznianie emocji postaw i poglądów różnych kategorii młodzieży, wyraża jej problemy oraz bunt przeciwko stabilizacji i systemowi wartości zastanych. Uczniowie zapewne inaczej wypowiedzieć się nie potrafią, nie mogą lub nie chcą.

Pojawiające się napisy o tematyce szkolnej często gorszą, najczęściej zawierają sentencje i powiedzenia o pesymistycznym zabarwieniu. Są też pewnego rodzaju rewolucją językową poprzez uprawomocnienie języka bardzo dosadnego, niekontrolowanego żadnymi względami obyczajowymi. Napisy te wytworzyły kilka różnych gatunków odmian liternictwa, skrótów gramatycznych i ortograficznych, zrewolucjonizowały sposób zapisu mowy potocznej. 

Język graffiti bywa często językiem agresji, formą graficznego krzyku. Grafficiarze chcieliby, aby ich racje zostały dostrzeżone, kryzys komunikacji trwa i będzie trwał. Graffiti zawsze będą istnieć, gdyż komunikacja międzyludzka staje się komunikacją wizualną. Graffiti to przecież kolor, uderzenia, próba zagrania na emocjach                 i w pewnym sensie, jako sygnał, znak komunikacyjny mogą być bardziej pożyteczne.

Graffiti wynikają z poczucia słabości młodego pokolenia, przejawia się to                  w brutalności, i w tym, że te napisy pojawiają się również na najpiękniejszych budynkach, na budowlach mających dużą wartość historyczną dla przyszłych pokoleń. Wydaje się, że człowiek który czuje się ogromnie słaby, chce zaznaczyć swoją obecność poprzez wrzask i agresywność kolorów.

     Z jednej strony graffiti są formą wyrażania przez uczniów swojej osobowości,       z drugiej zaś są to dokuczliwe, pochłaniające znaczne koszty zniszczenia. Trudno jednoznacznie stwierdzić czy graffiti to sztuka, czy wandalizm? Widok przechodniów, którzy przystają na dłuższą chwilę, aby obejrzeć rysunki, nasuwa myśl, że tworzą one uliczny salon sztuki, w którym artyści wystawiają swe dzieła wykonaną techniką dostosowana do warunków. Wśród tych przechodniów powinni znaleźć się również wychowawcy, rodzice (mam nadzieje, że tak jest), którzy czytając i analizując te „krzyczące napisy” powinni postarać się zrozumieć  i wczuć w sytuacje młodzieży. Jeśli tak będzie, to rola uczniowskich graffiti, poza uzewnętrznianiem swojej osobowości, zostanie spełniona. Być może zacznie być przełamywany kryzys w komunikacji nauczyciel – uczeń, rodzic – dziecko, zmieniać się pesymistyczny wizerunek szkoły,  a uczniowie zaczną się uczyć z chęcią.

                                                                         Opracowała :   Roma Grombik
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